
Przy tytule każdego felietonu„ WE­
JŚCIE W ŁUK" zamieszczamy udaną 
karykaturę Autora, stanowiącą dla 
Czytelników jakby jego wizytowkę. 
Tylko przez przeoczenie zabrakło jej 
ostatnim razem. Większym przeocze­
niem jest, że ani razu nie podaliśmy 
nazwiska autora karykatury. O tym 
w następnym wydaniu. 

Ponadto zamieścimy kalendarz im­
prez międzynarodowych rozgrywa­
nych na torach naszego kraju oraz 
składy drużyn I i li ligi. W związku 
z tym następny numer „ TŻ" będzie 
miał zwiększoną objęt_ość. 

TO NIE PRIMA APRILIS 
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Chnmbe y jui opus Jo, plon-
owie prezydium, komisji ł omite­

tów FIM obradttjący przez klik dni 
w ren kim HOLIDAY INN 'rozje­
chali się do ych krajów, a sek-
retariacie zaczęl lę oow pr 

ć decyzji, tych w spr eh bez.. 
pi ' twa lub o eh ten. for• 
malnym, już wchodzi iyci , n to-
mi t pozostał należy 
w m terialach na j lenny on . 

Najpierw ważna wiadomość z posie­
dzenia prezydium, czyli tzw. 11rady z.o. 
rządzsjącej" FIM. Ustalone zo~t.ały na 

NOWE 
DECYZJE 

FIM 
(Korespondencja z Genewy) 

lata 1991-1993 nowe slrefy kalendarzo­
we, bardzo ważne dla krajów wchodzą­
cych do njch , gdyź nie muszą on zgla­
sui do mi dzynarod wego kalendarza 
sportowego imprez rezerwowanych 
wyłączen i c!Ja zawodników tej strefy. 
Takich zawodów strefowych nie trzeba 
więc każdorazowo opłacać - kraje 
strefy wpłacają w zamian do kasy FIM 
tylko roczny ryczałt: 1000 franków 
szwajcarski h . 

Nowa tr fa, w której j est Polska 
jest ba.rdzo interesuj ąca: znlllazly ię 
w niej Au tria, Czecho. lowacja, Nie­
mcy i Węgry! Oczywiście ta nowa 
strefa dotyczy w zystkich zawodów 
motocyklowych, nie tylko speedway­
a! 

Utworzenie «rj strefy, złożonej z aż 
5 krajów, nie było łatwe , gdyż prezy­
dium FIM zamierzało ograniczyć 
wielkość stref tylko do 4 państw są­
siadujących . Prezes PZM i wicepre­
zydent FIM, ANDRZEJ WITK OWS­
KI, u tyljedna.k swych wielkich zdol­
ności dyploma tycznych i wywojował 
taką strefę - jedyną! Korzy ci stąd 
płynące są oczywiste. 
Już w początku posiedzenia Komisj i 

Wyścigów Torowych (CCP) da ły się 
zauważyć skuLkj przemian w krajach 
Europy Centralnej i Wschodniej. Fede­
racje motocyk lowe w niektórych z nich 
zaczęły odczuwać negatywne skutki 
reform gospodarczych na tyle dolkli-

Dokończenie na str. 6 



Juho Moksunen • F111/ond1a (Wybrzeze) . Fot. J. Pabijan 

Druga w jne wrntowo pn rwało zmaganie nejl pszych żużlowcow na okres dzie ­
s1 <:1 u lot. Oop1 ro w I · 9 r ku roz grono pierw zy powoj nny oficjalny fina ł światowy. 
Z prz dwo; nny h gwiazd tylko m liczni pozostali wi rn.i żużlowym motocyklom. 

i mniej j dnek trzy pow j nn !oto wyslarczyly, b); dorosłe nowa gene racja ut.a leno­
weny h indywidual no ci . W limina je h bra ło udziel 224 zawodników z 5 kontynen tów. 
Plastrony v borwoch narodowych przywdzia li rep r z nlanci : Angli i, Aus tralii, Nowej 
Z lundii. orw 1r1 i, zw cji, Hol ndii, Aus trii, ta n w zjednoczonych, Kanady i Polu­
rlni Wl'J fryki. ,;st siw liminocj1 wył ni ly sz snas tk fakty zni najlepszych. Fina ł 
r 7. grono no \. •mbl y wg n , ych wsod już b z k nt rw rs jny h punktów bonuso­
wy h . ogr y p ni i n l!'VBrnnt wały nl)Jl pszemu t go wi cz re niebagatelną sumkę 

2 ongi •lskich funt6 ,. i 10 szylingów. Po bardzo ciekawym prze biegu 93 tys. widzów 
~ owolo 1.wyci s two sw g rodoka 38-1 tniego nglika Tommy Price'a. Jako ciekawost­
k mozno dodo ·. ze !inni tPn był po raz pi rwszy transmitowany przez te l e wizj ę BBC. 

00 HOSKINSA ... 
00 JONSSONA 

I dywid I e listrzastwa t-! 
ś iata 1929 • 1990 

I. T mmy Price Anglia 3 3 3 3 3 
2. Jack Porker Anglia 3 3 3 2 3 
3. Louis Lawson Anglia 22333 
4. orman Pa rker Anglia 3 3 2 2 O 
5. Wilbur La.moreaux U A 223d2 
6. BiJJ Kitchen Anglia 3 1 2 2 1 
7. Ron Clarke Anglia 1 O 2 3 2 
8. Bill Longley Australia l 2 2 1 2 
9. Aube Lawson Australia 1 3 1 1 2 
10. Cyril Roger Anglia 2 O 1 l 3 
l l. Bill Gilbert nglia 2 1 3 O O 
12. ro ham Worr n Australia O 2 w 2 J 
13 ton ustralia 1 O 1 1 l 
l Anglia O 1 d O 1 
1 n Australia u 1 O O 
1 r Anglio w o . . . 
I d nglia · · 1 O O 
I h m Ansr lio ni start wal 

15 
14 
13 
10 
9 
9 
8 
8 
8 
7 
6 
5 
4 
2 
1 
o 
I 

75.4 sek. 
73,8 
73,8 
75,6 
75 ,8 
77 ,2 
77,<ł 

75,0 
77,2 
77,6 
78.4 
78,2 
77,2 
76,8 
76.7 
78.4 
"",2 
77,4 
76,8 
78,4 

/ -

DRZEJ ZWIERZCHOWSKl 

IGA _ IEMI_ECKA W ZMIENIONEJ FORMIE 
W br. w lidze niem1eck1e1 wystąpią 24 zes 01 W . 

7 w grupie pólnocne1 1 6 w południo ej w 1 [ 91 Y- k 1 ~idze 11 . a w dwóch grupach 11 ligi : 
w kazdym z ligowych meczów. czyli do. formuły ; 1~~~~iemcy powrócili do syst_emu 4 dr~zyn 

A oto skład druzyn I lagi: Norden, Olchin Ne ane1 w DMś I w du11sk1e1 superlidze. 
Gu_s1row. Neubrandenburg, Straslund. BroksteJi Tetunknic~ Diedenbergen, Nordhastedt, 
li liga -: grupa północna : Wolfslake. Lud igslusi KNerow i ands_hut. 
Neu nkn1ck. Brokstedt i Nordhastedt, a w grupie ·polu~n~ (H~!andia~. or~z rezerwy: Norden, 
reze,wy: Olching, Diedenbergen i Landshut. owe1 . Miśnia . Lipsk, Pocking, oraz 

. M.S . 

2 

POŻEGNANIE CHRISA MORTONĄ 
17 marca na torze Belle Vue w M~n- cie jego sukcesów _m.in. 4-krotny w 

cheste r odbędzie s i ę ina,ugurac}'.Jny stę_p w finałach IMS, dwa razy W fin r· 
mityng, będący jednoc~esme poze~- MS par (I ryi. w 1984), cztery r: e 
naniem kończącego kanerę zawodni- w finale DMS (19~0 - 1 m.), dwukrof 

RTONA nie w finale IMS na torach dług · h. 
cza CHRISA MO · . Ch 1c 

Warto przypomnieć , że Chnstopher W 1984_ roku_ , yi~ M?rton, zdob · 
J ohn Morton urodz ił s i ę 22.07.1956_ ro- tytuł mistrza Jezdzcow hgi brytyjsk.Y! 
ku w Davyhulme. Karie rę zawodmczą (B.L.R.C .). W reprezentacji Anglii leJ 
rozpoczął w Ellesmere Port w 197_3 stąpił ponad 100 razy. Często gości(· 
roku. w tym samym se~ome wystąpił polskich torach, W wieku 35 lat na 
ta kże w Belle Vue, gdzie rueprzerwa- stanowił zakończyć bogatą karier:,O· 
nie występował do 1990 roku . Na kon- · M.S, 

SAM NIE T 
JUŻ .. D SAM 

W drużynie Wolverhampton zawodnikiem 
nr 1 od kilku już sezonów jest Sam Ermolen­
ko (USA). W br. do zespołu ,.Wilków" przy­
bywa jego brat, Charles. Braterska para moze 
być niezwykle groźna , choc,az dla młodsze­
go z brac i debiut w najsilniejszej lidze św,?ta , 
to ostry sprawdzian jego żuzlowych um1eJęt­
ności . J eśl i jednak choć trochę wrodził s ię 
w brata, o wynik można być spokojnym. 

M.S. 

LEIGH ADAMS 
PO RAZ TRZECI 

Australijski speedway zaczyna 
na światowych torach odzyskiwać 
dawny blask. Od kilku już lat, gdy 
opiekę nad reprezentacją kraju ob­
jął James Easter i postawił na mło­
dzież , efekty są nader widoczne. 
Ubiegłoroczny sukces Todda Wilt­
shire w finale IMŚ i tytuł wicemist­
rzowski, są tego najlepszym dowo­
dem. A przecież speedway w Aust­
ralii, to nie tylko T. Wiltshire. Tacy 
zawodnicy jak LEIGH ADAMS, 
CRAIG BOYCE, TROY BUTLER 
czy GLENN DOYLE z dużym po­
wodzeniem ścigali się w lidze bry­
tyjskiej w ubiegłym roku. 

Dlatego z dużą uwagą fachowcy 
i „poszukiwacze" talentów obser­
wowali tegoroczne młodzieżowe 
mistrzostwa Australii juniorów, 
które odbyły się w Mildura. 

Po raz trzeci najlepszym zawod­
nikiem w kategorii do lat 21 okazał 
się LEIGH ADAMS (w ubr. star­
tował w Swindon). Zawodnik ten 
zdobył komplet 15 punktów. Tytuł 
I-wie mistrza wywalczył SHANE 
PARKER (Ipswich), a trzeci był 
JASON LYONS (Glasgow) - obaj 
po 13 punktów. 

ZDENEK TESARZ 
DO NEWCASTLE 

M.S. 

Prawdopodobnie w barwach drużyny Ne­
wcast le wystąpi reprezentant Czechosłowa­
CJI , ubieg łoroczny finalista I MS - Zdenek 
Tesarz. Zawodnik ten w 1991 r. będzie jed­
nym_ z ~ '. el u obcokrajowców, którzy „ob ­
slug1wac będą kilka lig, w tym także ligę 
polską . M .S. 

C X o L 
Zawodnikiem nr 1 w Poole w br 

będzi e reprezentant Anglii Marvy~ 
~ox(B radford). W ubiegłym sezonie 
Jego poprzedni klub Oxford, wypoży­
czył ~o do Bradford. Teraz znalazł się 
k?leJny n':łbywca 26-letniego zawod­
nik~: Za Jedyne 22 tysiace M Cox 
zas ilił Poole. · · M.S. 

„CZAROWNICE" BIORĄ 
TONY RICKARDSSONA 

W zespole Ipswich wystartuje 
20-letni mistrz Szwecji z 1990 r. To. 
NY_ RIC~DSSON (Sztokhoim 
Uruted): W ub~egłym sezonie podczas 
finału mdyw1dualnych mistrzostw 
świata juniorów we Lwowie, zawod­
nik szv.:edzki zaj~ł _ trzecie miejsce 
pokonuJąc w wysc1gu barażowym 
Jarosława Olszewskiego (,,Wybrze­
że" Gdańsk). · M,S, 

Drużyna Berwick, która w ubieg­
łym sezonie jeździła w National Lea­
gue, w br. wystąpi w najwyższej kla­
sie rozgrywek. ,,Bandyci" z Berwick 
(taki pseudonim nosi ten zespół), ani 
myślą statystować wśród 

BERWICK „IDZIE" 
NA MISTRZA 

najlepszych zespołów ligi. Za 30 ty­
sięcy funtów pozyskali z Coven~ry, 
reprezentanta Anglii i kapitana n·a­
rodowego teamu, Kelvina Tatuma. 
Starszy z braci Tatumów został no­
wym kapitanem Berwick. Ściągnięto 
także innego reprezentanta Anglii, 
Richarda Knighta z K.ing's Lynn 
i Szweda Jimmy Nilsena ze Swindon. 
Czy posiłki te mają oznaczać, że de• 
biutant ma „namieszać" wśród elity? ,.. 

' 

OTT I RA VNW WIMBLEDONIE 
Bobby Ott (USA) i Peter Ravn (Dania) 

w ubiegłym roku występowali w Belle 
Vue Menchester . W br. zmieniają barwy 
i przechodzą do Wimbledon. Za 28-letnie­
go P . Ravna zapłacono 6 tysięcy funtów. 

M.S. 

NEIL COLLINS W BELLE VUE 
29-letni Neil Collins, jeden z pięciu braci, 

którzy jeździli na żużlu (Peter, Les, Phil, 
Steve) w br. wystartuje w drużynie Be~e 
Vue Manchester. W poprzednim sezorue 
Neil jeździł w Wolverhampton. Warto do· 
dać, że najstarszy z Collinsów - Peter 
jeździł 16 sezonów w Belle Vue, a Les 
przez 5 sezonów bron.il barw „Asów" z Ma· 
nchester. M,S, 

Kety Maran - USA. h cki 
· Fot. T. Rosoc a 

TYGOI;JNIK ŻUŻ -



ORŁY W JA~KÓŁCZYM 
GNIEZDZIE 

Żużlowcy '.'Unii" Tarnów rozpoczęli 
przy~otowama do now_ego ~ezonu - już 
w_ I lidze - _od 1 grudma. Biegali w tere­
nie, pł~wah w basenie i ćwiczyli w hali 
po~ ok.iem, mgrlł: Marka Strączyńskiego, 
ktory oprocz wielu _atrakcyjnych zajęć 
~yły bardz_o urozmaicone i ciekawe, tak, 
ze za:,vo~mc_y _trenowali chętnie) wpro­
wadził rowi:u-ez podstawy akrobatyki, co 
przy _obecme preferowanym stylu jazdy 
Jest Jak naj~a~dz_iej wskazane. Później 
przez 12 dm zuzlowcy przebywali na 
obozie w Krynicy, w ośrodku Zakładów 
Azo~owycl_l „Czarny Potok". Zima w tym 
czasi~ dopisała, więc codzienną atrakcją 
?Yła Jazda na nartach (jedynym kontuz­
Jowa_ny~ został ... trener Kępowicz) . By­
ły biegi terenowe i ćwiczenia w hali 
a także ~aj~cia te?retyczne polegające n~ 
ogląda_mu i analizowaniu zapisów mag­
netowidowych z meczów ligi brytyjskiej , 
w czym bardzo pomocny był Mitch Shir­
ra, nowy nabytek „Unii", który zdradził 
tarno:Vi~_nom wi~~e tajników z dziedziny 
technik.i i taktyki Jazdy. Mitch przebywał 
na zgrupowaniu przez tydzień trenował 
sumienn~e i bardzo sobie ten rddzaj przy­
gotowam~ do sezonu chwalił . Wyjeżdżał 
przed koncern zgrupowania niechętnie , 
zn:iuszony do tego względami osobisty­
mi. Udało mu się zrzucić 4 zbędne kilo­
gr~1:1Y wagi i poprawić ogólną spraw­
nosc, z czego był niezmiernie zadowolo­
ny, bo w n~dchodzącym sezonie poważ­
me przymierza się do tytułu mistrza 
świata. Mitch nie ma w sobie nic z gwiaz­
dy - _jest ~zło_wiekiem sympatycznym, 
bezposrednim i wesołym. Nic więc dziw­
nego, że tarnowianie bardzo go polubili, 
- najwyraźniej ze wzajemnością. 
Miłośnikiem żartów, a także płci 

przeciwnej okazał się Jeremy Doncas­
ter, który również zjechał na jeden 
dzień do „Czarnego Potoku", głównie 
po to, by podpisać umowę z „Unią". Bez 
żadnych uwag zaakceptował zapropo­
nowane mu warunki i zdążył jeszcze na 
zimowe ognisko z pieczonymi kiełbas­
kami, przy którym obok „Jaskółek" 
ogrzali się też przebywający w pobliżu 
na · zgrupowaniu młodzi zawodnicy 
z „Apatora" - Mirosław Kowalik i Ro­
bert Sawina. Tak więc Doncaster rów­
nież będzie startował z jaskółką na 
plastronie. Nie ustalono jeszcze w ilu 
meczach, ponieważ Jeremy nie znal 
terminarzu spotkań Ligi Brytyjskiej. 
Zadeklarował przyjazd w każdym wol­
nym terminie, co może okazać się sporą 
ilością jazd, gdyż mecze w Anglii roz-

grywa_ne są przede wszystkim w ponie­
dzi~łki. Ze sposobu bycia Doncastera 
moz~a w_nio~kować, że także on nie 
bę_dzie miał zadnych kłopotów z zaa­
klimatyzo~aniem się w nowym zespo­
le. Z~powiedzieli swój przyjazd do 
Kry~cy także Czesi - Jedek i Schnei­
derwmd, al~ ostatecznie, z różnych 
przyczyn, me mogli wziąć udziału 
w zgrupowaniu. F~r~ę przygotowują 
na podobnym ob~zie gorskim, zorgani­
zowa~ym przez ich klub macierzysty 
- Ohmp Praga. 

Trener . Stanisław Kępowicz - mimo 
kontuzji - był z obozu bardzo zadowolo­
ny. Wszyscy zawodnicy trenowali solid­
me (wyróżniał s!ę młody Leśniowski) , 
znacznie wzrosła ich sprawność fi zyczna, 
a atmosfera w zespole jest tak dobra 
- twierdzi trener - jakiej jeszcze nie 
było. 

~o. powrocie do Tarnowa zawodnicy 
z~ęh się przygotowaniem sprzętu, jeż­
?zą na motocyklach crossowych i czeka­
Ją i:1~, lepsze warunki atmosferyczne, by 
weJ~c na to:. W marcu czekają ich spot­
kama s.!?ar:mgowe. Potem rusza liga i od 
razu doJdzie w Tarnowie do dwóch szla­
~e·rowych spotkań: 31-go marca z Polo­
nią" Bydgoszcz, aspirującą do tytttlu mi­
strzowskiego, a tydzień później z mist­
rzem „Apatorem", w którego barwach 
wystąpi prawdopodobnie indywidualny 
mistrz świata Per Jansson . 

Tarnowianie będą mieli pewien han­
d~cap. Na trzy tygodnie przed inaugura­
cJą sezonu przyjedzie do Tarnowa Mitch 
Shirra z rodziną . Weźmie udział we 
w~zystkich meczach sparringowych, bę­
dzie z „Jaskółkami" trenował, pomoże 
im w przygotowaniu sprzętu i podszlifuje 
technikę. Na sprzęt żużlowcy „Unii" też 
nie powinni narzekać. Do obecnego sta­
nu posiadania dojdzie wkrótce 6 nowych 
silników GM-LTAS. Trzy zakupi klub, 
a trzy sponsor PIOTR ROLNICKI. 

Jedno jest pewne - w Tarnowie bę­
dzie gorąca wiosna żużlowa, a w pierw­
szym tygodniu kwietnia stadion praw­
dopodobnie nie pomieści wszystkich 
wyposzczonych kibiców: znów pierw­
sza liga, Shirra i Doncaster z jaskół­
kami na plastronach, dwie najlepsze 
drużyny w kraju jako rywale, a na 
dokładkę indywidualny mistrz świata. 
Jeszcze rok temu o czymś takim kibice 
mogli tylko pomarzyć. 

KRZYSZTOF NOW AK 

,,MORA WSKI - SPEEDWAY TEAM" 
TO JEST TO! 

Wszystko wskazuje na to, że w Zielonej 
Górze powstanie najpiękniejszy obiekt 
żużlowy na świecie. Stanie się to dzięki 
staraniom znanego, nie tylko w regionie 
lubuskim, biznesmena ZBIGNIEW A MO­
RA WSKIEGO. - Nie moglem patrzeć na 
tabelę z „Falubazem" na dole - powie­
dział reporterowi „Gazety Lubuskiej" 
i zabrał się ostro do pracy. 
Podpisał już umowę z zachodnioniemie­

cką firmą „G + H Montage", która zajmie 
się przebudową stadionu. W przyszłym 
roku na tym obiekcie zawody będzie mog­
ło oglądać około 30 tys. fanów. Powstaną 
zespoły gastronomiczne oraz parkingi. 
Płyta stadionu będzie miała sztuczną mu­
rawę, która w okresie jesienno-zimowym 
zamieniona zostanie na lodowisko. 

Wszyscy zawodnicy z podstawowego 
składu jeździć będą na motocyklach GM, 

a szkólkowicze na najnowszych typach 
Jaw. Nowy właściciel wydał już dziesiątki 
tysięcy marek na ekstra „stroje" dla żuż­
lowców. 
Każdy mecz oprócz emocji sportowych, 

dostarczy wielu innych atrakcji. Dbać 
o nie będzie zespół 40 najpiękniejszych 
dziewcząt z regionu lubuskiego. 

Ciekawie zapowiada się inauguracja se­
zonu. Wystąpi m.in. zespól „COMBI", a ki­
bice wezmą udział w losowaniu atrakcyj­
nych nagród - główna Fiat 126 p. 

I jeszczę jedna ciekawostka. W sprze­
daży są już „złote i srebrne" karnety 
o nominałach 1,5 i 1 mln złotych. Wezmą 
one udział w losowaniu nagród, a główną 
jest samochód marki ,,MERCEDES" 

W następnym wydaniu podamy więcej 
szczególow o nowym klubie „MORAWSKI 
- SPEEDWAY TEAM". (o.w.) 

,,NIE JESTEŚMY BEZ SZANS" 
J edną z największych sensacj i tegorocznego sezonu żużlowego, jest fakt, że _ w drużyni e wielokrotnego mistrza 

Polski - .. Unii" Leszno nie ma obcokrajowca. Wielu kibiców spodziewało się, ze w zespole b1alo-nieb1esk1ch 
wystąpią najlepsi żużlowcy świata . Mówiło się o Adamsi e_. Ermolence, ~.o n_ssonie, Rick~rdson,e._ Skończr, lo się na 
tym, że lesczynianie sa jedyną drużyną w I lidze, która nie , .zatrudniła nikogo z „ leg11 cudzoz1emsk1eJ . 

DLACZEGO? 
- Jedynym powodem jest brak pien iędzy na oplace_n_ie stawek jakich ~ądają zagraniczni żużlowcy - mówi 

Stanisław Mizgalski. prezes zarządu . Dlatego postanow11iśmy zrezy~nowac _z llczn_ych ofert składanych naszemu 
klubowi przez sławy światowego speedwaya. Wbrew temu co niektorzy k1b1ce, działacze I dziennikarze twierdzą, 
nie stoimy na straconej pozycji. Dodam, iż słyszałem opinie. że jesteśmy jednym z kandydatów do s~adku. Nie 
podzielam obaw „naszych sympatyków". Sytuacja w lidze wpłynęła mob1łlzu1ąco na cały z_espól. Uwazam, ze JUZ 
w meczu z „ Falubazem" udowodnimy, iż nie jes teśmy bez szans w walce o czołowe m1e1sce w I lidze. 
Więcej o problemach i sprawach drużyny „ Unii" w najbl iższym czas ie -w wywiadzie z prezesem zarządu . (o.w.) 

TYGODNIK ŻUŻLOWY 

. Tak rozpoczyna/ się _sezon zuzlowy 7 990 na stadionie lubelskiego „Motoru". 
Pierwszym przec1~;11k1em druzyn y ówczesnego beniaminka było w sparingowym 
meczu „ Wybrzeze Gdańsk. Fo t. Stanisław Sza!ak 

W li LIDZE TEŻ STAWIAJĄ NA OBCOKRAJOWCÓW 

COX, DAVIS, MOKSUNEN IT. BRIGGS 
PRZYJĘLI OFERTĘ GDAŃSKIEGO „WYBRZEŻA" 

W ubi egłym sezo nie żuż lowcy GKS „Wy­
brzeże" Gdańsk poddali wyjątkowo ciężkiej 
próbie uczucia sympati i ze strony swoich 
najwiern iejszych_ kibiców. Przypomnijmy: 
w1cem1strz Polski z 1985 roku pięć lat póź niej 
musiał zadowolić s i ę ledwie VI miejscem i to 
na zapleczu ekstraklasy. Co gorsze - skom­
P!etowanie reprezentacyjnej ósemki przed 
b1ezącym sezonem wymagało uwzględn ie ­
nia nie tylko weteranów w rodzaju GRZEGO ­
RZA DZIKOWSKIEGO, ale także zawodni ­
ków jeszcze leczących kontuzje bądź dopiero 
uczących się żużlowego fachu. 

Od 1 marca br. na stadionie przy Elbląskiej 
powiało optymizmem. Stalo się tak dzięki 
zakończonym sukcesem negocjacjom mene­
dżerów sekcji żużlowej „Wybrzeża " AN D­
RZEJA KULESZY i ZENONA PLECHA Do­
prowadzili oni do podpisania kontraktów 
z czterema żużlowcami zachodnimi, repreze ­
ntującymi średnią klasę światową : MARYVI­
NEM C0XEM, JA0HNEM DAVISEM, JU ­
HA MOKSUNENEM oraz TONYM BRIG ­
GSEM. 

Z tym ostatnim oraz jego utyt ułowanym 

ojcem {m.in . indywidualnym mistrzem św i a­
ta w latach 1957, 58, 64 i 66) BARRY 
BRIGGSEM mia ł em ok azję rozmawiać ak u­
rat t uż po ich przyjeźd z i e do Gdańsk a. 

„Briggo", czyl i Briggs -junior zapytany 
o motocykl na którym będzie bro n ił barw 
„Wybrzeża" zdecyd owanie wymieni ł dzieło 
GIUSEPPE MARZ0TTO. Po cięż k i m urazie 
kręgosłupa przystojnemu blondynowi wie­
dzie się coraz lepiej, czego dowodzą m.in . 
d rugi~ miejsca zajęte podczas niedawnych 
wyścigów na lodzie w Anglii oraz Niemczech 
i pozostawienie w pobitym polu takiego 
n:iistrza jak Amerykanin SAM ERMOLENKO. 
Wprawdzie pierwszy mecz żużlowców „Wy­
brzeża" odbędzie się dopiero 1 kwietnia na 
torze „ Śląska" Świętochłowice lecz Tony 
Briggs za mierza rozpocząć treningi w Polsce 
znacznie wcześn iej, bo j u ż w połowie marca. 

Barry Briggs również ma poważne plany 
związane z Polską . Pod koniec marca br. 
spotkaniem z naszymi mechanikami rozpo ­
czyna promocję motocykli „GM " obliczoną 
na rynki krajów Europy Wschodniej. 

HENRYK JEZIERSK I 

Od lewej : Andrzej Kulesza, T. i 8 . Briggso wie. Fot. H. J ezierski 

DLA KOGO WIECZYSTA NAGRODA „GAZETY"? 
Kry1erium asów polskich li g żu ż.lOI ych o Wiectys1q 
agrod{" Redakcji „Gazc1y Pomorski~j'" w Bydgos,.­

c::ą obchod7j w 1ym rok u swoje pierwsze doros łe 
urod1.i ny. 0 10 bowiem miju IO lnl od inicja1ywy 
dzie nniknm, .. Ga1.c1y'' red . Zhignicwa Urbunyi i kie­
row ni c1wn klubu .. Po łonin '" . by 1.1ws1.c prt.cd tn ncm 
rozgrywek ligowych wzorem Anglików orgu ni1.0-
wnć żużl owe krylcrium z ud zin lcm najlepszych nn 
podslnwic 11.w. biegopunklówki '" - ż.u i.l owców 1, ro­
dzim ych klu bów. Pomys ł len nn1ychmins1 zyskał apro• 
ba 1ę głównej kom i.ji sporlu żu1.lo, ego i m uln,I swoje 
siale miejsce w ka lendnrw. 

A w iem. t yd1.icń przed lig!! ~4 muren o godz. 
14.00 na stadionie „Polonii '". żużl owa rnśmn pójdzie 
w górę! Krylerium asów poi kich li g żu żl owych - od 
kil ku lal opn1rwne im ic rucm ,.111:i rlcgo 1mgir:1.nie ·1ic­
czyslawn Polukardu o Wiecąs l~ agrodę .. G:11c1y 
Pomorski ej" sta ni c s ię fok iem. W jednym l os1n 1nich 
numerów .. TŻ"' publikown l i ś rn y li s i ę żui l011 ów. klÓ· 
rzy 11• imprezie Jej 111jmowu li miejscu nu podium. 
Pominę 1A1 1cm wy l ir:m n kę „Clw mpionów'· . K1 lk11 
7 gronu 1riu111 fa 1orów popr,cdni h edycji kry1criurn 
będzie minio szansę zwycięs ll\' n rĆlwnic7 w 1y111 roku. 
To Roman Junkowski , les1.czy r'1skicj „Unii '". Andr1ej 
f-lu s1.c;;1 (F:r lu busJ oruz dwnj bydgos,rn rnic Rys1. ,rd 
Dolomisicwie1 i Tonrns7 Golloh. Ich ,lll rl 11· juhilcu­
s,owcj im prc,ic je. I niemal pcwri) . 

Kogo jl<J7.n 1y111 n1prosili organi n11or,y/ o li: ·,c 
widnicjq nn,.wiskn : Pio1m Świs rn. M,rosl l\\ a Borhel:t . 
Jnros l iwa Ols1.ewskiego, Jucb Gomulskieg . D:r riu­
Sl.t lcdzia. Jnnu Kr1.ys1y11 iuku, SI 1womir:1 Dmhik .,. 
Juckn Kr1.yia111i 11 kn . Wojciechn Zu luskiego. Andrieja 
Hus,,czy om1. j ,c co nnj mnicj dwóch polo 11is1ów. 
Być mo1.c w imprc,ic W)'Sln rluj,1 111 kie: R~ 111n.l r- r:, u­
czys1yn. Zenon Kasprwk ct.y obj nwicnic p pr,cdnicgo 
sc1.ll nu Pio1r Baro n. 

20 biegowe ,mwod popraw 1dzi pan Lechosl.,w 
Bnrln ick i z Gdu riskn . Tmdycyjnic jui orgn ni,.,ior,y 
przygo1owuj11 dl n pul li c.mości 11•,elc nies1 dwrnck. 
umil ojqcyd1 (.7.ftS prz<-d i w 1mkcic r.,wod · w. N,c 
,11bruk nic ich lei. dl11 r.,woduik · w. Po k i dym \I ) ·,,gu 
jego zwycię1. 01r,y111 , w ,n ściow11 nngr l ę rzec,,,. 
wq . Żui l owiec. ki r u,ys kn n 1jlcps,y c,.is dniu uh,>· 
nor wun y , os1unic srx-cjo ln ym upomink iem. ufuntln-
v. ,nym pr,.c, Rcdnkcję .. u,.c1y l'omorsk,cj '" . 

Będ ,1 lllk i<'. nagrody rcg11 h1mino11 c. \\') Cil'ICU kr) • 
1cri u111 111ink11s11;c premię w wyso koki ~ mln , I. O11 .,j 
w1cc rnis1170\\iC oclpowitdni,i 7 i 6 mln , I /'.ui lO\ll")' 
I 111 icj sc:1 C/ 1\'llrlć{\ll. plljlcgo i SIÓS lcgo lllf/)' 11\11)'1 
odpo111cclni o 4. 2. I 111 111 , I. 

W ll S\' 01r,ymujq ki hi c. K11 p11;11c 16 , 1rnn nico\\ )'. 
ilu 1row ,ny hogn lo progm m 1,cn11 5 1. s. 11). B,;d4 mii: li 
moi l i \\ uŚc w,i~,-iu mt, i.tlu " Io, 11 .111 iu 1clc11iNr.1 
kolor011q:n TOl\ tASi'. ~! Al.I 'OWSI\ I 
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DEK ld k SCHNEIDERWIND Sławomir TRON/NA, Janusz KAPUSTKA, kier. - trener Stoją od lewe/. Andrze1 BYK!dEIWIC~'. RLub/Jo1;1;JfozAł P,~;: LEŚNIOWSKI, Jacek, REMPAŁA Fot. Karol Zag~il 
Stanisław KĘPO W/CZ. Klęczą o ew-~e~'f-~ O=e~r~~=-=-~---------------------------------7 
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y rozcgrnno by 
· roz• 

iwni -
ki łych 
imprcuich by łby z I • ny 2 naj-
l pszych z.nwodników r 

be ni n konli r n ni cz 
.,Ap,uoro' ' dość scep tyc trllk -
towoll 1..downloby si suj c 
propozyc;jc. 

.. y się z „Poloniq" ni gni wn­
my stwi rdz.il prz. wodniczący ro­
dy progromow j k lu.bu _ndnej Ga­
j k, również animozje ranow naszych 
klubów są chyba lrnktow na 
wyrost. Pomysł do rozważ po 
co 1.aroz turni j pojednania . Rzcez 
cn i można p1otrak tować hardzi j 
spor wo choć ni obojctn pozost.aj 
strona fi nans wo . To w laśn powln­
n d cydować I opłacalności p rzed­
si wzi cia . Z doświadcz n.in wi m ź • 
kibic eh tni kupi bil t wstępu na 
m cz ligowy, trudni j mu wysupłać 
z ł otówki na wszelk i go rodzaju im­
prezy towarzyski e." 
Myś l c, i propozycja kolegów 

z Bydgosze2y j i;t mimo wszyst ko te ­
ma m do rozmów dzia ła czy obu za. 
inte r sowanych klubów. . 

A ffiRZEJ KAMIN KJ 

Wiosna nadejszla. jakby powiedział Pa_­
w/ak z „ Samych swoich". Pąki pusz~zafą 
(a może jeszcze nie). pa_nienki na '!ltcach 
znów śmigają w krótl(/ch spódntczkach_ 
i szpanują nogami od migdałków do same1 
ziemi tak. że kaidy normalny męzczyzna. 
czyli ja reaguje zgodnie z mod_nym ~śr~d 
seksuologów zawołaniem: Stó/7 Kto 1dz1e? 
(mam 32 la ta i lubię się ryćkać) . Taśma na 
zuzlowych stadionach poszła w górę, za­
wodnicy zapamiętale trenują na torze. a na­
wet rozgrywają mecze towarzyskie. Zn_ów 
słychać ryk silników, czuć zapach spslm ... 
eh przyjemnie zyć (jak się dobrze zarabia 
oczywiicio) . 

Co więc i nów b dę miot o czym pisać. 
Wszak powodu cieplej pogody, działacze 
z uzfowoj cenuafi zdjęli płaszcze i kozuchy 
, juz zasuwajq po ulicach i stadionach 
w swoich ulubionych granatowych mary­
narkach. Znów będą szpanować przed pu­
bficznoJcią podczas imprez spacerujqc na 
murawie swych granatowych gajerkach. 
czyli mówiąc slangiem młodzieżowym 
- w ortalionoch. Zapewne jak zwykle 
wydadzq wiele bezsensownych decyzji i do 
białości wnerwią speedwayowych kibi­
ców A ja o tym wszy sek im napiszę i zgarnę 
za to szmal Proste niczym konstrukcja 
cepa i człowiek radziecki. 

Zblizsjący się sezon zapowiada się fas­
cynująco . Do naszego zuz/a wprowadzono 
torchę zawodowstwa (ciekawe co na to 
nasi amatorscy jeidicy, bo póki co. tylko 
takich mamy). w pogoni za dużą forsą 
wylądowały w naszych ligach asy świato­
wego speedwaya. Wraz z zaszczepianiem 
w naszym wesołym kraju zasad kapitalizmu 
powstało lub ujawniło się pełną gębą wiele 
prywatnych, względnie półprywatnych 
prężnych firm. Najczęściej handlują one jak 
się ds i czym się ds. Ciekawe kto w tym 
kraju jeszcze produkuje? Firmy. żeby zaist -_ 
nieć na rynku muszą być znane szersze/ 
klienteli. czyli t.zw. publiczności. A najłat ­
wiej jest się pokazać poprzez sport. ~ jaki 
sport jest w tej chwili najpopularn1e1szy 
nad Wisłą? Sssssssspeedwsy. rzecz jasna! 
Nudne to, jak fiski z olejem. ale ludziskom 
się podoba. Zużel interesuje mnie tylko do 

ŚLIZGIEM W PRAWO 
===----------~-, 

tego momentu, do którego mogę na nim 
nieźle zarobić. A ja lubię szmal, zresztą kto 
go nie lubi? Poza tym olewam cafy ten 
.. czarny sport ", a na meczach ziewam z nu­
dów. 

Ale wracajmy do firm, które w niego 
zainwesto wały, dzięki ćzemu zobaczymy 
na naszych torach światowej stawy za­
granicznych jeidiców. a i nasi krajowi 
nieudacznicy będą w tym sezonie jakby 
lepiej zaopatrzeni we wszelaki sprzęt. Za 
zdobyte punkty zgarną też niezłą kasę, 
a o to im przecież głównie chodzi. 

We Wrocławiu istnieje Wielobranżowa 
Spółdzielnia Eksporterów i Importeró w 
ASPRO. J est to potężna firma. a jej szefo­
wie wiedzą. o co w biznesie chodzi. Jest 
trzech prezesów tego giganta - Tomasz 
Jabłoński. Maciej Marcinkowski i Henryk 
Szmafenberger. Oni też są prezesami „ Spa­
rty "-ASPRO. Chcą we Wrocławiu reak­
tywować wielki żużel. Zakupili do drużyny 
słynnych Anglików Kelvina Tatuma i Chri­
sa Louisa oraz Czechów J ana Schinagfa 
(w ubiegłym sezonie jeździ/ już w „ Spar­
cie") i Vaclava Milika. zakupili też części 
zachodnie do jaw. Ponadto zaangażowali 
mnie jako doradcę (a le pomysł!) co także 
ich sporo kosztuje. W związku z tym oraz 
pewnym związanym ze mną telewizyjnym 
wydarzen iem przesiałem do lokalnej dol­
nośląskiejprasy specjalny komunikat, k tóry 
publikuję w„ Tygodniku Zużlowym ", żeby 
wszystkie ludziska wiedzieli o co mnie 
osobiście chodzi. Oj, rzuciła mi się wiosen ­
ka na mózg, rzuciła. 
PRYWATNY KOMUNIKAT BARTŁOMIE­
JA CZEKAŃSKIEGO ( . .TYGODNIK ŻUŻ­
LOWY") 

Ten komunikat jest po to, byśmy nie 
umarli na powagę . Najszybciej na krótki 

-

pobyt angielskich żużlowców we 1/-!r~c­
lawiu zareagowały lokalne tele~IZYJne 
.. FAKTY", a to dzięki operatywności redak­
tora Waldemara Niedźwiedzkiego, no~abe­
ne byłego żużlowca. Przeprowadzi/ ~n 
z Tatumem i Louisem ciekawy wywiad 
pokazany w „ okienku" już 12 b'7!. P~ 
południu. W audycji tej znalazła s,ę tez 
moja krótka wypowiedź na temat_,:n~der­
nizacji tutejszego Stadionu Olimp11~k1ego. 
Z przerażeniem skonstatowałem, ze WY·. 
stąpilem przed kamerami ~ gr~nato_weJ 
marynarce, a więc w szacie graficzne/ ~ę­
pionych przeze mnie twardogłowych dzia­
łaczy żużlowej centrali. Zbulwersowanym 
kibicom, którzy zapewne omyś/e/i, że na 
starość przystałem do „ granatov.:~maryna: 
rkowej" sitwy wyjaśniam, gwoli ich uspo 
kojenia, iż tak nie jest. Po pro~tu ma"! ty/1~ 
tę jedną marynarkę. Uspoka1am tez ,cP,, Po 
nie jestem nawet działaczem „Sparty · 
prostu firma biznesemnów ASPRO zaa;· 
gażowafa mnie jako swojego ekspe _a 
(znam jednak w tej dziedzinie zn_aczjs 
lepszych od siebie) i pelnom~cmka . k 
żużla . A to zupełnie co innego. C1ekawe1a 
długo w tej roli wytrzymam. c· 

Inna sprawa, że chciałbym we Wro0_ 

lawiu współtworzyć wielki speedway, m ._ 
cną pierwszoligową drużynę i imprezy na/ 
wyższej światowej rangi. . . 

. Uczciwie zaś mówiąc, sp~rt zuz/o: 
ntezmiernie mnie nudzi, tyle, ,z ... przyn 
mi spory dochód. 

BARTŁOMIEJ CZEKAŃS~I 
(,, Tygodn_ik źużl5o;,rO) doradca firmy A 

umerze P.S. f?obra, dobra, w następny,:n !1 - •sie. 
będzie coś ciekawego o Tatum,e I LoUI 

ODNIK ŻUŻL 
""""""""=""""--



James Easter - menager reprezentacji Australii. 

.-

Fot. Marek Smyla 

SAM ERMOLENKO 

S~ Ermolenk? ~od~ się 23 listopada 1960 r. w Maywood w USA. Od kilku 
lat Jest ~ez wątp1erua na,Jlepszym amerykańskim żużlowcem. Czterokrotnie 
uczestmczył w finałach IMS. Dwukrotnie zdobył tytuł II v-ce mistrza świata 
- w 1985 r._ na torze w Bradford oraz w 1988 r . w Vojens. W ubiegłym roku wraz 
z ~olegami z, r~prezentacji wywalczył na torze w Pardubicach drużynowe 
mIStrzostwo sWiata. 
Należy wyjaśnić, że imi1 ~~ _nosi ~~ od uro~zenia. Nadano mu je kiedy był 
małym chł~pcem. Wl~c1"."le J~go_ un~ę _brzm1 Gur, Tak się złożyło, że nie 
spo~o~ało s~ę ,0!1o_przyJac1eloWI OJCa zużlowca, ktory stwierdził, że chłopiec 
pow1men rm~c 1rmę Sam i tak już pozostało. ,. 

Gdyby faru speedw3:ya znali. w~zyst~ie perturbacje ze zdrowiem tego 
sym~a~y~zne~? zawodnika pewrue me u~erzyliby, że może on w ogóle wsiąść 
na „zużlowkę _ . W 1976 r. Sam ~egł powaznemu wypadkowi. Jadąc motocyk­
lem Z?Stał naJec~az,iy przez kierowcę samochodu i w konsekwencji doznał 
P~"'.aznych ?bra~en. J~go prawa noga i łokieć uległy złamaniu w wielu 
rmeJscach, mi~ tez pękmętą podstawę czaszki. Pierwsza diagnoza lekarzy byla 
b~dzo peSJn:11Styczna. Amerykanin miał już nigdy nie stanąć na nogach. Po 
WI~lu ope~acJach Sam z3:czął p~ruszać się o własnych siłach. Widocznym do 
dzIS skutkiem wypadku Jest krotsza jego prawa noga. 

~portem_~lowym zainteres~wał się mając 19 lat. Ze swoim przyjacielem, 
ktory był zuzlowcem, wybrał się na pierwsze w swoim życiu zawody i tak 
b~dzo przyp~~ mu one do gustu, że postanowił uprawiać tę dyscyplinę. 
Pierwsze trerun~ rozpoczął w 1981 r. Zupełnie przypadkowo trenował razem 
z syn~m znakoin_Itego Nowozelandczyka Barry Briggsa - Tonym. 

Duze znaczerue dla dalszej kariery Sama miał niewątpliwie finał IMŚ 
rozegrany w 1982 w Los Angeles. Przyjechało wówczas do USA wielu 
promotorów brytyjskich zespołów, ro.in. w poszukiwaniu młodych utalen­
towanych zawodników. Na Sama Ermolenkę zwrócił uwagę Peter Adams 
z Poole Pirates, który umożliwił Amerykaninowi start w sześciu meczach 
w barwach tego klubu w 1983 r. oraz podpisał z nim kontrakt na 1984 r . 
Sam Ermolenko mimo, iż nie startował w lidze brytyjskiej , w finale IMŚ 
rozegranym na torze w Bradford w 1985 r. wywalczył trzecie miejsce i ustąpił 
pierszeństwa na podium tylko Erikowi Gundersenowi i Hansowi Nielsenowi. 
Ten sukces Amerykanina sprawił, że pod jego adresem posypało się mnóstwo 
ofert z wielu brytyjskich klubów. Sam wybrał drużynę Wolverhampton 
i pozostał jej wierny do dzisiaj . 
W 1986 r . Ermolenko rozpoczął starty na długim torze. Jak często wspominał , 
zawsze pasjonowała go duża prędkość, a ta odmiana wyścigów torowych 
w pełni zaspokajała jego potrzeby. 
W lipcu 1989 r. na torze w Herxheim odbył się półfmał indywidualnych 
mistrzostw świata na długim torze. Zawody te okazały się niezwykle pechowe 
dla Sama. W jednym z wyścigów uległ poważnej kontuzji. Doznał wielokrot­
nego złamania prawej nogi. Poddany został wielogodzinnej operacji w klinice 
w Karlsruhe, a następnie przetransportowano go do Manchesteru, gdzie 
dokonano kolejnych operacji. W jego prawą nogę włożono dwa platery i 26 
śrub! W tym miejscu warto przypomnieć, że Amerykanin znajdował się 
wówczas w wyśmienitej formie. Był trzecim zawodnikiem ligi brytyjskiej ze 
średnią 10 pkt. na mecz. Dalszej hospitalizacji Ermolenko poddał się w Aust­
ralii. Zajęli się nim znakomici tamtejsi lekarze (o ich klasie przekonał się 
wcześniej znakomity duński żużlowiec Tommy Knudsen po wypadku w lutym 
1989 r . - przyp. J.W.). Uznali, że Sam będzie mógł powrócić na tor; i powrócił! 
W finale Amerykańskim IM rozegranym w czerwcu 1990 r . na torze w Long 
Beach uzyskał wprawdzie tylko 2 pkt., ale najważni~Jszy _był sam start._ Na 
torach brytyjskich wystąpił po raz pie~szy po kontuzJ1 ~ lipca 1~90 w wyJaz­
dowym spotkaniu z zespołem Cradley 1 J?O p~nad roczneJ przer~e uzyskał 1~ 
pkt.! Udowodnił tym samym po raz koleJny, ze potrafi skuteczme pokonywac 
wszelkie przeciwności losu. . , . . . . 

Sam Ermolenko podobnie jak inru amerykanscy iuzlowcy me startUJą 
w lidze angielskiej ze względu na ~orzyści m_a~erialne. Gd;YbY k_iero~ali się 
tylko nimi to ścigaliby się pewrue . w. swoJeJ słon~czn~J Kalifor~, s~ąd 
pochoazą. W światowym speed wa~ ruep1san, za~adą Jest, z_e z'.1~odn,ik, ~tory 
chce osiągnąć najwyż~z~ laur:y mu,s1 ~tartowac w Ll:dze brytyjskieJ, ktora ~1~gle 
uchodzi za najmocrueJszą ligę swiata. Marzemem Sama Ermolenk1 Jest 
zdobycie tytułu indy~id~a~ego_ mistrza świa~. Znając wytrw'.1łość t_eg~ 
zawodnika i przy załozemu, ze me będą go przesladowały kontuzJe, cel Jaki 
sobie postawił jest realny. JANUSZ W ANATKO 

, -·1 ·:71tri: ... r.a ~~· :::łll,l:"."Ul'J!' ~:;;:rz;;:~ , ul!IFJK."~lfli~ ~.. .-• • 

: ', TYGODNIK ZUZLOWY 
l~i:.~ -~ ...-xarmn PNlft,...,..._ 

WEJŚCIE W ŁUK 
Bez względu na to co nasz Swawolny 

Bart~k z sąsiedniej kolumny „Tygodnika" 
myśh o „granatowomarynarkowych", są oni 
potrzebni ~o kierowania każdą dziedziną 
sportu, gdyz kluby i sekcje o różnych, nieraz 
sprzecznych poglądach i interesach same 
tego nie _uc_zynią i potrzebny jest ktoś ~tojący 
ponad nim,, kto ustali regulaminy i kalendarz 
r~zgrywek i będzi e pilnował ich przestrzega­
nia, kto rozstrzygać będzie spory, protesty 

i odwołania: a wreszcie kto ustali 
reprezentację kraju i będz ie repre ­
~entował . interesy sportu w kraju 
1 za granicą, a przede wszystkim 
w federacjach międzynarodo ­
wych. W Polsce ta ką instytucją dla 
sportów motorowych jest Polski 
Związek Motorowy. To on jest 
członkiem międzynarodowych fe­
deracji: motocyklowej i samocho­
doVl.'.ej i ty_lko on może nim być, 
gdyz tylko Jedna federacja krajowa 
(związek) może reprezentować 
sport motocyklowy w FIM i tylko 
jedna - sport samochodowy 
w FIA. 

W Polsce już od lat sport żuż ­
lowy i karting zyskały autonomię : 
z Głównej Komisji Sportowej Sa­
mochodowej już przed laty wy­
dzielono Główną Komisję Kartin ­
gową, powierzając jej prowadze­
nie spraw kartingu, sportu jak wia­
domo politechnizacyjnego, zwią ­
zanego przede wszystkim z mło ­
dzieżą. Nie zmieniono nazwy 
GKSS, mimo iż obecnie nie za ­
jmuje się ona całym sportem samo­
chodowym. Jeszcze wcześniej 
usamodzielniono u nas sport żuż­
lowy, wydzielając z Głównej Ko­
misji Sportowej Mqtocyklowej no­
wą, samodzielną Główną Komisję 
Sportu Żużlowego, zajmującą się 
jedną z dyscyplin sportu motocyk­
lowego, a mianowicie sportem żu ­
żlowym, lub - z angielska - spe-· 

• dwayem. I w tym przypadku cho ­
ciaż nazwa GKSM pozostała bez 
zmian, nie prowadzi ona spraw 
całego sportu motocyklowego. 

Trzeba pamiętać, że tak jak kar­
ting jest dyscypliną sportu samo­
chodowego, podległą - na równi 
z rajdami i wyścigami samochodo­
wymi, autocrossami i innymi dys­
cyplinami dla pojazdów samocho­
dowych czterokołowych - Fede­
ration lnternationale de !'Automo­
bile (FIA) , tak samo speedway, 
jako dyscyplina motocyklowa, jest 
pod międzynarodową zwierzchno ­
ścią Federation lnternationale Mo­
tocycliste, w raz z wyścigami dro­
gowymi, motocrossami, rajdami 
obserwowanymi i enduro, piłką 
motocyklową i innymi dyscyplina­
mi dla zaopatrzonych w silniki po ­
jazdów dwu- i trójkołowych . 

Co kilka lat objawiają się u nas 
zbawcy, niewiele zorientowani 
w świecie sportowym i zaczynają 
agitować za utworzeniem Polskie­
go Związku Żużlowego . Oczywiś ­
cie można go utworzyć, bowiem 
mamy wreszcie ustrój, który nie 
czyni żadnych przeszkód w dob­
rowolnym zrzeszaniu się obywateli 
RP. To nic trudnego: do utworze­
nia tzw. stowarzyszenia nierejest­
rowanego wystarczą trzy osoby, 
a niewiele więcej potrzeba do reje-

stracji stowarzyszenia, mogącego 
uzyskać osobowość prawną i dzia­
ł ać na terenie ca łeg o kraju. Mamy 
więc teraz stowarzyszeń ju ż nie na 
pęczk i, lecz na kopy i n ied ł ugo 
trudno będz i e zn a leźć w tym kraju 
k?QOŚ, ~to nie ma tytułu conajm­
ni~J wiceprzewodniczącego lub 
wiceprezesa (sekretarze j uż nie 
modni ... ) . 
Wyobraź sobie, że utworzyliśmy 

Polski Związek Żużlowy. W wybo­
rach wszyscy dotychczasowi „gra­
natowomarynarkowi" wycięc i zo­
stali w pień i zastąpieni nowymi, 
którzy natychmiast ubrali si ę w ta­
kie same granatowe marynarki, 
gdyż są one zwyczajowym strojem 
działaczy, tak jak frak dla dyrygenta 
Opery Paryskiej, Berli ńsk iej , War­
szawskiej lub Pozna ńskiej , mundur 
galowy na defila dę, albo ... kostium 
stosownego wzoru dla lekkoatlety 
lub piłkarza . 

Nikt inny, tylko „ nowo-grana ­
towomarynarkowi" z PZŻ uchwa­
l ają teraz regu laminy, ka lendarz, 
rozpatrują protesty, bo przecież nie 
ma cudów na św iec ie kto np. nie 
umie wychować juniorów, ten 
protestuje i zawsze będzie protes­
tować przeciw obowiązkowym 
biegom młodzieżowców w me­
czach ligowych, a klubowi „grana­
towomarynarkowi" (i tam przec i eż 
są działacze I) zawsze będą bronić 
swego pupilka, który ,, ... niechcący 
wypił pięć kielichów, tylko trochę 
zdemolował samochodem kiosk 
„ RUCH -u" i potrąqil zaledwie trzy 
osoby z dług iej kolejki po jaja 600 
zł sztuka, więc dlaczego ten Polski 
Związek Żuż lowy czepia s ię go 
i zawiesza go aż na pól roku?I" 

Rok ma 52 niedziele, z czego 
ledwie 29 w sezonie, wl iczaj ąc 
tradycyjne marcowe Kryterium 
Asów otwie rające sezon. Znów 
więc zag rzmią prasowi pretorianie 
niejednego z klubów, że „ granato­
womarynarkowi" z PZŻ zabierają 
pieni ądze ukochanego klubu ka­
żąc jeździ ć ligowy mecz w tygod ­
niu, podczas gdy inni domagać s ię 
będą przeniesienia właśn ie na nie­
dzielę meczu międzypaństwowe­
go, gdyż wówczas ich klub lepiej 
zarobi, a jak nie to pod niosą lame­
nty, że muszą płaci ć ryczałt za or­
ganizację meczu. 
Może na czele PZŻ pojawiłby się 

człowiek o wojskowym charakte­
rze niezapomnianego pułkownika 
Rościsława SŁOWIECKI EGO , któ ­
ry za prowadziłby jak on n iegdyś 
żelazną dyscyplinę, ale nie wydaje 
się to możliwe w obecnej, radosnej 
demokracj i, dążącej czasem do 
anarchii. .. 

(cdn) 
WŁADYSŁAW PIETRZAK 
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ARCHIWUM KIBICA 

ZdJęc,e otrzymali my od pana A~drze1:a Zająca z_ Gniezna. Zrobione zostało n~, 
początku /at sześ dziesiątych. Uw,ecz/J/ono na mrn tr~Jkę zuzlowców „ Startu 
Gmc no Od lewej: Pras yńsh Cieślewicz. Pogorzelski. 

JESZCZE 
O ŻUŻLU W TV 
Koch 111 ~,ni !IIX"Nl woyo w ulej Pols . 

po1.drow1om \":'17.Y tk ich •1. wyj tku w im,•· 
mu ·pe dwoy Fon Klubu RK „ totor'' . Brnk 
ZUZ.Io w T JCSI fok iem bez.spornym I oczy WIS· 

wm I co do tego nik t nie mo najmni jsz.ych 
,~·qtphwośc1. 1 eh~ nikogo bronić. ole przc­
ctez relotji z meczu cry turn i ju ni przed­
stawi ponowie Sznronowicr I zpokowski. 

Co prawda pi rwszc kroki zosUJly poczy-
111onc w programie U TV 28.02. o godz. 
17.00. Ale pi rwswj k lko nie czyni wiosny. 

olezy sobie zya.yć zeby nic ominęła ona 
naszej te lewizji. bo będzie co w tym roku 
pokazywoć. Tylu obcokrajowców w obu li­
gnc.h nie od notowano w historii ż.adnaj innej 
dy cypli nic sportu. aSUl ligo obok a ngiels• 
k1ej ~zie najl pszona świecie . 1yślę . że jest 
to wystarCU\)ący magn s dla naszych dz:icn-
111karzy sportowych. C= najwyzszy z.robić 
juz wyłom i dla tego nvracorn się do red. 
Henryko Urbasia i wszystkich klubów o prze­
syłanie wyników meczy do Polskiego Radia. 
ku uciesze wszystkich k.ibiców. 

a zakończen i prosbo do fonów z ca łej 
zużlowej rodzinki. Pr-zy;mijmy wgramcwy 
asów jak najmil j i najserd cz.niej. Życz~ 
, zystkim cmotji i niewpomnianych prze­
zyć. Do :iobocze1110 no stadfonach . 

EDWARD UTU RA 
P D\A F KLB 

- RKS MOTOR 

, 

CHCĄ KORESPONDOWAC * WYMIENIĄ PAMIĄTKI 
T m z Bl\l rski 42-200 1.~stochowa, 

I. Krus1.wi ko "2: Tomosz owko, ski 
65 02.8 Z1 łono bro. ul. Lipowo 12 / 7; D -
rtU!IZ (.;romck 20- 126 Lu lin, ul. Un1 k 
7 / •10: orłu z Boto ·h 71-300 yśllb rz , ul. 

uczkol7 / 18:Piolr - 1ko33- 1 T rn w, 
ul. 81twy M nte o .~ 1110 1/88; W1 s low 
Oobru111. k • 100 87.no. ul. ygi tyńs • 
k1 Jl 18. 

ŻYCZENIA OD FANÓW 
Dla Waldka C1.dlcw1czo z oka~ • 22 urodzrn 

IIOJOOTfUZC Żl/CZCIIIO, du.:o zd rowia I w111noolo­
k 1 110 1oro<'h kr0J0w11ch , Europu ŻlJCZ IJ w ie-mu 
k,b,c IVOJC"• h JoniuzcwslCt z Budooszczu . 

z oka~• urod.z ,n wnustk ,cgo noJlc-p.rzeoo. dużo 
:drow,o.. s:czcJc,o , unclu n ,kcc.rów w sezon ie 
1991. o lokże u: ti,c.,u PrtfWOlll lf JII Andrze;iow1 
li zn11 .uczq n0JW1t?TT11cj.r1 kibice: Cezar11 K o-
11ar&k1 1 P101r lar.szalek z Zielonej Góru. 

NAPISALI 
D ,J,kUJCnl)' ,a fa ł y. ko n i;, p<lCJ IO\\C i pozdr wic-

111,1 
Sl.or/)S!Jm) 1" lach U\1ag i propOI ) Jl. up1sah 
do nus DamiJ n Jurek Krosno: TomoS/ Prr.ygocliki 

C1~1ocho"a. 1nrcrn Tamów: W1 lnw Br, za . 
" k, Krobm: Gm:-gor1. Zając Kro~ no: Krr.~.1o f 
N1c" nd,111sk1 Lublin : ~,chu! Ko ba Tyniec 
Mah·. RJfal kr,~-pc,,;il; Zielona GórJ: Ju n i Rafa ł 
M1ci111C1uk \\ ' rocł:i" . \ OJ ·,ech Paciorek To ru,i : 
J\dom. F.""· Flc.,rn or.11 „H olik" Tnrnó" : dam 
Pl.m k• sno"1cc: Kr7) 1o f Drs.1 ko" skl K1vi ­
dF) ,i. B.1nov Panasiuk Lublin: Tomns, T,\ll rdo 

w.,rs,,.m "· Man:111 K ro to L) nsk, Bydgo.v=: 
Juro<l,1\1 R., r,;ina Kro no: Toma51. Morek Ryb-
nik, Fr.1nc1s.rck Kuk R tCSJÓv. . 

POZDRAWIAMY ... 
* Pozdrow1en10 dla kibiców rybnickiego 
ROW -u. o szczególnie „ folcgo" i „Kichusia" 
przesy ła M.P . kibic ROW-u. * Pozdrowiemo dla kibiców z ca ł ej Polski od 
Kn:ysztoro lcwfgłowsklego z Lublina . * Pozdrow1en10 dla wszys tkich sza likowców od 
fonki z Tomowa. * Pozdrowienln ciln kłosy ffid I LO przesy ł a 
Kn:ysztof Bn tko z Bydgos1.czy. * Pozdrnwinm Dan k y mborskiego, Robertn 
Ochol 1 ~irkn kub iszcwskiego Cezary Stefo. 
i, k kibic „ fo toru" Lublin . * Pozdmw1om fonów w „S toli" Gorzów Ma-
mJ.llz 8 lu k z Z eloncj Góry. 

OD REDAKCJI: 
I 11cluicm panu Jcr,cmu Mn1uvnko111, B)d ov­

i:J\ ,., h.ud,o ,,ck., .,.v n111 1cnJI f.1k 10 •rnlicm) W naJ• 
h•=)rn C/a"c JC!l" fh.11mc n1 y 1am, 1111 y nn lomu~h 
l)'1t<•dnikn 

Turn ie/ o _Puch a r „ Gazety ~ubuskiej" jest ba rdzo int eresującą imprezą. któ ra 
g romadzi n~Jl ~pszyc h zawodników według klasyfikacji „Tęczowego Kasku" . Oto 
czo łowa d z 1 es 1 ą t ka o d 1983 d o 1990 roku . 

I m ię i nazwisko 1 2 3 
1. Andrze j Huszcza 1 01 29 8 
2. Roman Jan kowski 79 20 7 
3. Ze non Kasprzak 65 15 6 
4. Jan Krzys1niak 63 16 5 
5. Wojciec h a białowicz 59 13 5 
6. Grzegorz Dzikowski 40 8 4 
7. Zbig nie w Błażej czak 40 6 4 
8. Piotr Swist 34 9 3 9. Rysza rd Dołomisiewicz 31 4 3 
1 O. Jarosław S zymkowiak 31 4 6 

OBJAŚNIENI E: 

1. Punkt','., 2. ll ~ś~ wyg ra_nych wyścigów. 3. Il ość turn iejów. 
W ośmiu turn 1e.1ach wz1 ę l_o udzia ł 58 z~wodników. a 28 spośród n ich odbierało 

nagrody za zwyc ięstwo w Je dnym wyśc i g u . 

Opracowa ł : 
LESZEK MOKRAS - Zielona Góra 
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NOWE DECYZJE FIM 
Dokończenie ze str. 1 

w ie, że musiały wycofać si~ z ? rganizac~i 
niektórych z powierzonych 1m imprez _m1-
s t r.zowskich. Tak więc Niem cy zorgam z~­
ją· w Olching kontyr: e ntalny półfinał IMS , 
który mia ł s i ę odbyc w S iany (CSRF). Na 
nowym torze w Brovst (Dam a). dopiero co 
homologowanym w Budapeszcie , odbę ­
dzie s i ę ćwierćfinał in?ywid~alnych m1st; 
rzostw świata j unwrow, ktory miał byc 
przeprowadzony w Tartgoviszcze w Buł -
ga rii. . . 
Jugosławia początkowo tez chciała zre~ 

zygnować z organi zacj i rundy wstępneJ 
IMŚ i miał ją przej ąć niemiecki ADMV, ale 
jak s ię d z iś dowiedziałam w Sekretar_1ac1e 
FIM. Jugosłowianie jednak podJęh s~ę 
przeprowadze nia zawodów, jak uprzedruo 
uchwalono w Budapeszcie . 

Po okresie zby t burzliwych zmian regu­
laminowych CCP jest ostrożniej sza i nie 
tak łatwo przyjmuje nowe propozycJe. 
W Genewie nie wyrażono więc zgody m.in . 
na proponowan y przez pana Franka Han­
sena (Dania) zakaz wyznaczania członków 
CCP na sędziów mis trzowskich zawodów 
torowych ora z na jego propozycj ę w spra­
wie wypłacania należności przez organiza­
torów zawodów mistrzowskich tylko za ­
wodnikom zakwalifikowanym do kolejnej 
rundy lub finał u . Przyjęto natomiast wnio­
sek pana Ralfa Randborga (Szwecja), by 
bez żadnych ograniczeń zezwolić junio­
rom na rów noczesny start w mistrzost• 
wach św iata juniorów i seniorów. Po apro­
bacie przez kongres postanowienie to wej­
dzie w życ ie od 1 stycznia 1992 roku. 

Z pewnymi modyfikacjami przyjęto dwa 
ważne wnioski: Badania antydopingowe 
sa zalecane we wszystkich zawodach, ale 
obowiazkowe dla 3 zawodników tylko w fi­
nałach·. J est to kompromisowe połączenie 
wniosków KNMV i OMK. Również wnio­
sek pana Ralfa Randborga w sprawie pro­
mieni łuków toru (pisałam o nim uprzed­
nio) zmodyfikowano tak, że łuki mają być 
maksymalnie podobne. Nie wyklucza się 
więc odchyłek! 
Ożywioną dyskusję wywołały wnioski 

honorowego prezydenta CCP, pana WŁA­
DYSŁAWA PIETRZAKA, w sprawie na­
wierzchni torów. Przyjęto jako uzupełnie­
nie regulaminu proponowane przez niego 
sformułowanie , że „Tor jest w porządku, 
j eśli nawierzchnia toru zapewnia satysfak­
cjonującą jazdę i wy przedzanie" . Będzie to 
ważne i... bardzo proste kryterium do 
oceny torów. Zapowiedziano też wyciąga­
nie konsekwe ncji wobec torów źle przygo­
towan ych , a przede wszystkim pozbawio­
nych luźnej , przynajmniej 3-centymetro-

wej warstwy luźnej na wierzchni. Mają b . 
nawet odbierane licencje torów! Yc 
Największe zainteresowanie WJwol 1 

jednak zgłoszony przez PZM wniose\ 
w sprawie serii SPEEDWAY GRAND 
PRIX, rozgrywa!1ych rów_nolegle do in­
dywidualnych m1s_trzostw swiata, którego 
zasady prze_dstaw1łai:n w p~przedniej ko. 
respondencJ1. W dmu posiedzenia cep 
ukazał się numer „SPEEDWAY NEWS" 
anonsujący na okładce komentarz do tego 
wn iosku. Wewnątrz numeru znany pub­
licysta Peter Oakes OI;lÓ~il bezstronnie 
polski wmosek, podkreslaJąc, że zyskał on 
poparcie prezydenta FIM, Josa Vaessena 
i prezydenta CCP, Guntera Sorbera. Oa­
kes stwierdził , że projekt Grand Prix nie 
wywoła z_apewn~ zachwytu brytyjskich 
promotorow, ktorzy będą musieli odda­
wać zawodników przez 6 niedziel w sezo­
nie , ale da Anglii co roku doskonałe zawo­
dy. 
, ~omisj~ po d~,ugiej d~~kusji, w której 
sc1erały się „pro ( wartosc sportowa i pro­
pagandowa Speedway Grand Prix, maż. 
liwości zysków dla speedwaya) z „contra" 
(niepewność uzyskania sponsorów dla tej 
serii) postanowiło powołać grupę roboczą 
dla przygotowania szczegółowych propo­
zycji na jesienny kongres. Do grupy tej 
weszli panowie: Ralf Randborg, Andrzej 
Grodzki (Polska), Hennie Van den Bo­
omen (Holandia) i Robert W. Smith (Wiel­
ka Brytania). 

A teraz uwaga - uwaga! Po wielu 
latach bezowocnych dyskusji CCP, śJa. 
dem innych komisji FIM, wprowadza i to 
już w tym sezonie obowiązek przedsta­
wiania przez zawodników startujących 
w drueynowych mistrzostwach świata 
i w MS par nie tylko licencji między. 
narodowej, lecz także paszportu, doku­
mentującego obywatelstwo kraju, 
w którego barwach startują! 

Co roku rutynową sprawą w porządku 
dziennym genewskich posiedzeń jest usta­
lanie organizatorów mistrzostw świata 
i Europy w roku 1992. Tak było i teraz. 
A więc znów przypada Polsce ten najcen­
niejszy - finał indywidualnych mist­
rzostw świata. Ma on się odbyć jak przed 
21-laty we Wrocławiu, 30 sierpnia 199? 
roku. Inne imprezy powierzon_e PZM to 
ćwierćfinał konzynentalny IMS 24 maja 
1992, półfinał IMS juniorów 12 lipca i runda 
DMS grupy „C" (3 maja) lub grupy „B"(21 
czerwca 1992) - zależnie od tegorocznych 
wyników. 
Odbyły się więc genewskie posiedze­

nia'91, ale we wszystkich FMN trwa 
teraz ożywiona dyskusja nad nowym 
statutem FIM, którego poprzedni pro­
jekt odrzucony został przez kongres 
w Budapeszcie. 

MONIQUE V ALLOIS 

WAŻNE ŻE PRAGNIEMY!? 
Rok tem u dość przypadkowo spotkałem posiwiałą staruszkę, która okazała s!ę 

amatorską wróż.ką. Z przymróżeniem oka podeszłem do jej „spowiedzi". Okazało srę 
jednak , że miała rację ' ,.APATOR" ZOSTAŁ WBREW INNYM PROGNOZOM MIST,­
RZEM. Poszedłem więc ty m razern. Potasowała karty, ja przełożyłem i tak się zaczęło. 
Sł u cha łem jak natchniony. Przyjemne dreszcze obejmowały ciało. Zacznie się od 
se_nsac.yj nyc_h - mówiła -- zwycięstw Derdzińskiego nad Jonssonem i Nielsenem. PoteI? 
m1strzow !ac będą wszyscy bez wyjątku . To nie Polacy liczyć będa zwycięstwa nad asanu, 
a asy nad Polakami! Później reprezentacja Polski bez większego· problemu awansuje do 
grupy „B", dalej „A" i nawet będz ie o krok od wywalczenia miejsca w finale DMS. ~a 
cl.rodz~ stanie pechowa a~_a ria motocykla Tomka Golloba. z pomocą pospieszą w~zystkre 
1 s_t nieJące w Pol~ce ban k i I bez kredytów zakupią mu i innym czołowym zawodnikomp0 

klika motocykli . m?rk1 GM. Tomek wynagrodzi to hojnym sponsorom, zdobywa.ląc 
brązowy medal IMS. I będzi~ to_ trzec~ medal w tym roku. Pierwszy zdobędzie Go~ob 
z Sawmą 1 ~empałą w poznansk1ch MSP, a drugi dość niespodziewanie Piotr Baroni to 
zloty w IMS na długim torze! 
Wcześniej Z~1:on Kasprzak _wywal~z)'. IPE. Publika będzie szaleć i tłumy od~i~dzać 

s tadiony. Na.i n~z~za frekwencJa wymes1e 7 tysięcy, na meczu GKM - ,,Polonez , ale 
tylko ty le pom1esc1 tamtejszy stadion. 

. Tak nieoczekiwany wzrost przysporzy żużlowi ogromną popularność. W migwyw~e­
m _zostaną h andlarze ze stadionu X-lecia i powstanie Warszawski Klub Żużlowy, k~or~ 
Juz pod k~niec . sezo_nu_ skompletuje drużynę i w meczach towarzyskich z czolowYrn1 
druzynam~ ~!1gielskmu przygotcwywać s_ię będzie do nowego sezonu. f 

W t_e lew1~ 1 P?\~staną d_wa _konk1;1ren~YJn~ ~r?gramy. Na sam koniec roku,_nowy_s~ei 
GKSZ Bartłom1eJ Czekansk1 będzie m1ał c1ezk1 orzech do strawienia ale stan wYJas~, 
J e lcyn, który __ p_o odej ściu Gorbaczowa zostanie prezydentem. Uzna On ni~podleglo:~ 
Łotwy, Eston 11 1 Litwy t od nowego sezonu wszystkie tamtejsze drużyny weJdą w ski 
rozgrywek Polski . · 

A czy będą zadymy? - zapytałem spocony. Oj nie! Na stadionach będzie przyjemna 
atmosfera. Zawody toczyć się będą w iście amerykańskim stylu. Koncerty muzyczne, 
pokazy mody, konkursy , w stoiskach piwo i wszystko co dusza zapragnie. 

~ gdy tak _mówił_a rozkładając niezrozumiałe dla mnie karty, nagle przes,tr~szona 
za.ir;ala do kieszeni. O~azało si~, że wróżyła 23 kartami, a ta 24 utkwiła jej włas~e !a!~ 
1 co· ~ zapyta_łem. To m e - stW1erdziła - może jeszcze w tym roku tego wszystkieg 
będ21e , a le JU Z za rok, za dwa .. . · 
Wyszedłen:i smutny ._ zostawiając „wyspiańskiego". Idąc ulicą nagle pocieszyłe:d~: 

faktem I ty kibicu tez się pociesz że 1· ak śpiewał Marek Grechuta ważne sa tylko t 8 k , h . . ' " . ·1 tych n t~ryc Jeszcze me znamy", a przede wszystkim „ważnych jest kilka tych chw1' I{ C. 
ktore (tak bardzo) czekamy"! KRZVSIE 

.. " - -- ..... _~ ...... , 

TYGODNIK ŻUŻL 



ŻUŻLOWCY 
W CENIE 

T ~rnow scy ikibice s portowi w ysok o 
cem ~ spe edwa y, czy, n świa czą choć­
by kilkun_astotysięczną obec nosc ia n a 
me;czacl_;t zu zlo w ych , nawet g dy w· 
wonodził8: dru g a liga . Ale rue j est~~ 
Jed,yn y O b Jaw · W rnroc.znym p lebiscycie 
sp-o ~towy m , or g anizow anym nrze z W o­
Jewodz~ą Federa!!j ę 'Sportu -ii lo k alne 
red ak cJe ,_ z~wsze yce rze czarneg o toru 
pl a sowali się w _ysok o , zdobywając licz­
ne głosy od r:111esz.kańców w o ·ew ództ­
wa . Tak J:>Y~O 1_ w _o~ta tmiej edy cji p lebis­
cytu, W K_t~reJ ki:b1ce głosowali n a naj­
P? pular:rueJszy ch spo r towców i t rene­
row ": 1_9 90 rok u . W k ategorii tren erów 
wyrazme zwycięiył STANISŁAW KĘ­
P O WI CZ . Wśród se n iorów ~ USZ 
KAPUST KA b I trz eci, a ~ E NEK 

Ro bert fl(udżal. Fvt. P. Kin 

S ~ ~ ERWINp dziewiąty, w gro­
ru-eJumo row drugi raz z rzędu najl epszy 
był JACiEKR.E:MPAŁA, a trzecie miejs­
ce zajął IROBER!I"KUżDŻAŁ. 

P rzy o kazji inform ujemy o zmianach 
WJ kie rownictwie sek cj i żużlowej „Unii" 
Tarnów. Z funkcji kierownika s ekcji 
wezygn.ował S zczep an BUKOWSKI, 
jego miejsce za~ął M arek CHMURA, 
do tychCEasowy sekre tarz, a 'Sekreta­
r z em został Krzysztof NOWAK (-) (ale 
t ® nie w asz k or esp o ndent - to tylko 
zbieżność imion i nazwisk). _ a o miast 
kierownikiem drużyny jest n ada! Piotr 
RIOLNI.:CKI. (N) 

Być może, za sprawą wid.oczn ych na 
zdjęciUJ kolczas i~ch opon p rezentowa­
n ych pIZez kapitana I-ligo w ej drużyny 
„/V//J toru" - M arka Kępę, sez,on żużlowy 
w Lublinie rozpoczn ie się niew wcześ­
n iej. 

Zawo dnik sp onsorowany p rzez przed­
siębiorstwo B ONUS będące dystrybuto­
rem n@ Polskę samochodów CITR OENA, 
zapowiedział p o'kaz j.azdy na lodzie. Od­
będzie . .się na s:zituczn ym lodo wisk u. 

A . Kwiek 
Fot. M. Kaczanowski 

Mariusz Sielski. Fot. (2x) P. Kin 

POCZTÓWKA Z LUBLINA 
Pierwszego mar ca rozpoczęły się 

w L ublinie rozmo wy kie row nictwa 
RKS „M otor" z prezesem przedsię­
b iorstwa BONUS - Wit old e m Pan­
k i e m , w sprawie przejęcia sek cji żuż­
low ej n a j eden sez o n . Nie wyklucza 
się rozsz erzenia nazwy drużyny o je­
d e n człon; drużyna nazywałaby się 
p r awdo podobnie M OTOR -BONUS. 

* * * 
Praga , Amsterdam, Lonigo - to 

trzy pro pozycje miejsc, w których 
lublinianie mogą odbyć m arcowe 
zgrupow anie połączone z występami 
n a torze . 

* * 
Na stadionie „M otoru " znajduje 

się, p od o bnie jak na większości tego 
typ u obi ektów, bufe t klub owy. W zi­
mie został nazwany „ N A WIRAŻU". 
Jeg o właściciel zamierza prowadzić 

~utaj stałą sprzedaż „TYGODNIK.A 
ZUZLOWEGO". · 

* * * 
Chodzą słuchy , że lubelski ośrodek 

telewizyjny wyprzedzi stołeczną ce­
ntralę i przeprowadzi transmisje (z 
poślizgiem) ze wszystkich wyjazdo­
wych meczów MOTOR-u. 

* * * 
Kandydat do występów w i.J,.dywi­

dualny ch mistrzostwach świata Da­
riusz Siedź będzie miał swojego spo­
nsora . Przymierza się do tej roli 
przedsiębiorstwo handlujące sprzę­
tem audio-video „ LUBMARK". 

* * • 
Nie można wykluczyć, że „motoro­

wcy" wystąpią w nowym sezonie 
w nowych plastronach. Mają zostać 
zamówione aż w Anglii. A.K. 

ANI DO ,,RUSKICH'' 
ANI Z ,,RUSKIMI'' 

W pierwszym marcowy m n umerze 
„Tż" znalazła się wzmianka o tym, że 
wyjeżdżam wraz z Grudz i ądzkim Klu­
bem M otorowym do Sewastopola. 
Kibice żiużloviti z w ojewództw a toru­
ńskiego j uż wiedzą, że ekspedycja 
nie doszła do skut ku . 

Jej lo sy ważyły s i ę dosłownie do 
ostatniej chwili. Zarząd podj ął decy­
zj ę w iec zorem, we czw artek 28 lute­
go. Pogłoski dochodzące z Ukrainy 
n ie nastrajały optym istyczn ie - nie ­
pewna sytuacja pol ityczna. Równie 
n iec iekawe wieśc i napływały zgrani­
cy polsko-radzieck iej . Dzi a ł acze ob­
lic zyli, że podróż G rudz i ądz - Po­
ł tawa - Sewastopo l i „nazad" plus 
k i l kudzj esięciogodzin ne oczekiwa­
n ie na g ra nicy stawia wycieczkę pod 
znakiem zapytania. Droga kosztuje, 
a poza tym pobyt w Sewastopolu, 
przy uwzględn ien i u tej oko l iczności 
trwał by zaledwie cztery dn i. 

Zresztą sami zaw odnicy - jak poi ­
nformował kierow n ik d rużyny Jerzy 
Kulp ińsk i - wo leli zostać w Gru ­
dziądzu , podłuba ć j eszcze p rzy ma­
szynach . I sprawa, k to w ie, czy nie 
najistot niejsza - po goda. Gdy pla ­
nowan.o wyjazd do Sew astopola 
w szyscy oczekiw ali śn i eżn ej zimy. 
T ymczasem zapanowała taka aura, że. 
oko ł o p olowy ma rca staną się rea lne 
tren ing i na torze przy ul. Warszaws ­
k iej . T rzeba pod re perować siatkę 
i odma lować bandę . Odb ioru dokona 
sędz ia Józef Piekarsk i z Torunia. 

Zamiast do Sew astopola wybrała 

się do Połtawy skromniejsza liczeb­
nie delegacja. Będzie załatwiała 

sprawy gospodarcze (wspominaliś ­
my już o nich) i. .. zawodnicze. Szcze­
rze mówiąc, nadzieje na starty 
w GKM zawodników z Połtawy są 
niewielkie, gdyż termin załatwiania 
legi i c udzoziemskiej - 28 lutego 
- daw no minął. Radziecka Federa ­
cja Sportów Motocyklowych, tak jak 
w 1990 r. nie zgodziła się na starty 
zawodników radzieckich na Zacho ­
dzie tzn . w polskich klubach. 

Pod koniec lutego GKM widząc, 
co s ię święci podjął rozmowy z Cze­
chami i Duńczykami . Jednak zabrak ­
ło czasu na omówienie szczegółów 
i podp isanie kontraktów. 
Są też wiadomości optymistyczne. 
Szefostwo klubu, a przede wszystkim 
trener Jan Ząbik nie załamuje rąk. Po 
jazdach na lodzie grudziądzanie 
przed sezonem zamierzają poćwiczyć 
na tra wie. Gdy pisałem niniejszy ela ­
borat, trwały poszukiwania odpo ­
wiedniego terenu . Przed kilkoma laty 
GKM ścigał się na lotnisku Aero ­
klubu Grudziądzkiego w Lisich Ką­
tach. Obecnie na tym fragmencie 
ziemi zasi<rno trawę . Aeroklub ani 
GKM nie chcą jej zniszczyć. 

Na i naugurację sezonu czeka więc 
grudz iądzan ciężka przeprawa. Czy 
GKM bez wsparcia zawodnikami ze 
Wschodu prześcignie poznań ­
ska-duńskiego „ Poloneza"? 

JACEK DOBKOWSKI 

T YGCJD.N IK ŻUŻLOWY 

NIE BOJĘ SIĘ 
PRACY 

Gdy żu żlowcy „Ostrovii" myają linię 
mety, za plecami rywali co bardziej „zorie­
ntowani" kibice zrzucają winę na mecha­
ników. Gdyby nie zie przygotowanie -ma­
szyn do zawodów, to „c1.arne diabły" z Os­
trowa na pewno częściej opuszczałyby 
stadion z tarczą. 

W tegorocznym sezonie nastąpiły spore 
przetasowania wśród speców od przygoto­
wania sprzętu . Po sześciu latach nieobec­
ności powrócił do klubu Marian Bartczak, 
a drugim mechanik i m został były zawod­
nik „Ostrovii" Ryszard Malecki. Czy zmia­
ny te wyjdą na dobre? Czas pokaże , ale 
jedno jest pewne, że z pustego nawet 
Salomon nie naleje. 

- W Opolu byli zadowoleni z pańskiej 
pracy, co więc sklonilo pana do powro­
tu? 

- Doszedłem do wniosku, że sz ść lat 
pracy poza rodzinnym miast m zu pełnie 
wystarczy. Trudno jest żyć, nie mając na 
co dzień kontak tu z najbliższymi. Postano­
w iłem więc wrócić, hociaż muszę powie­
dzieć uczciwie, że w opolskim klubie pra­
cowało mi s ię dobrze. 

- Czy nie opadły panu ręce, gdy zoba-

Marian Bartczak. 
Fot. Z. Kroczyński 

czyi pa.n sprzęt i 1DBgazyn z częściami 
,,Ostrov"il''? 

- Będę szczery. Nie spodziewałem się 
tutaj jakichś cudów i rzeczywiscie ich nie 
ma. Porównując magazyn „Kolejarza" 
i „Ostrovii" muszę stwierdzić, że niewiele 
się różnią. Oba nie należą do bogatych, 
więc nie przeżyłem większego rozczaro­
wania. Jedyna różnica polega na tym, że 
w Opolu zakupiono ostatnio pięć nov,rych 
Jaw. 

- Zawodnicy są bardw :z.adowoleni 
z pańskiego powrotu. Mówiąc krótko, 
Uczą na pana doświadczenie w tej bran­
zjr oraz pewne zawodowe kontakty, dzię­
ki którym będzie mo'°lna kombinować 
trochę części. 

- Wszystko zależy od podejścia kierow­
nictwa sekcji. Ja j uż pewne rozmowy prze­
prowadziłem i być może uda nam się 
sprowadzić ze dwa, trzy wkłady do moto­
cykli na bardzo atrakcyjnych dla klubu 
warunkach. 

- Więc jednak zawodnicy mieli rację 
mówiąc, że wraz z pańskim powrotem 
zaopatrzenie w części będzie lepsze. 

- No cóż, ja ze swojej strony będę się 
stara ł , by rzeczywiśc ie tak było. Zama­
czam jednak, że n.ie wszystko za leży tu 
wyłączn ie ode mnie. Sądzę jednak, że 
z kierownictwem sekcji dojdziemy do po­
rozumienia . 

- Jak sięgam pamięcią , to „Ostrovia" 
zawsze należała do klubów posiadają­
cych największą ilość mechani ków. 
W ubiegłym sezon.ie nad sprzętem praco­
wało łeb czterech. Czy w tym roku dacie 
sobie radę we dwójkę? 

- Nie boję s ię pracy. Jak trzeba , to nad 
przygotowaniem motocykli siedzi s i ę całą 
noc. Tak robiłem w Opolu i tak zamierzam 
pracować w Ostrowie. Najważniejsze , by 
efekty naszej pracy były widoczne i sprzę t 
nie odmawiał posłuszeństwa w trakcie 
zawodów. 

- Jak pan jako mechanik widzi szanse 
,,Ostrovii" w tegorocznych zawodach? 

- Razem z Rysiem Male kim zrobim 
wszy tko, o w naszej mocy, by sprz t 
„chodził" dobrze . Jestem przekonany, że 
nie będ ziemy chi peem do bicia. 

- Dziękuję 1.a rozmowę.· 
RYSZARD BIŃCZAK 
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Zenon Kasprzak , Tomasz Gollob. ,.. 
Fot. K. Zagzil 

U NAS AJTANIE.J! 

Przyjm ujemy ogi nia 
od in tytu Jł zakładów 
pracy pólek oraz b 
prywatnych: 
- ogłoszenia ramkowe, tyl­

ko 4 ty . za 1 cm• 
' drobne, 1500 z1 za 

ADRES REDAKcn: 
64-100 Le zno 

' ul. Ogiń kiego 12 

owo. 

CIEKAWOSTKI X INFORMACJE X NOWINKI * Dzięki staraniom Zbigniewa Morawskiego, właś~ciel~ k l~bu „MO­
RA WSKl-SPEEDWA Y TEAM" w najbliższym czas1e WY.J_edZie do Sta­
n w Zjednoczonych, na specjalistyczne badania lek~skie, o.ARIUS~ 
MICHALAK. Wszystkie koszty z tym związane po_k~e J?3D Morawski. 
Nal ży dodać że ubezpieczył on zawodników swoJeJ druzyny na kwotę 
200 mln każdy. , * J dnym z inicjatorów wprowadzenia od 1992 roku zaw_odow SP~ D-
WA GRAND PRIX jest przewodniczący GKSŻ AndrzeJ Grodzki. J est 
on '!' grupie działaczy wistowego żużla która do U:pca br_. ma opraco­
wac zasad rozgrywania tych zawodów.Przy okaZJl prosimy naszych 
czyt lnik ' w o przysyłanie na adres redakcji swoich propozycji. Przeka­
i m j przewodniczącemu GKSŻ. Być może niektóre z nich wykorzys-

ta. * W bi żącym roku w sporcie żużloWYm prowadzone będą obowiąz-
kow b dania antydopingow . Dotyczy to finałów światowych. W run­
da h liminac jnych decyzję w tej sprawie podejmować będą or­
~anizatorzy. J den taki „zabieg' kosztuje do 1 tys. marek. Wiadomo już, 
z badań ni będzie się prowadzić w Rybniku i we Wrocławiu. * Wi I z.ami szania wprowadzila zapowiedź wymiany kierownic 
aJum~iow_y h na t Jazne. D cyzję taką ·chce pocijąć Komisja d/s 
B_ezp1 a nstwa FIM. J j członkowie twierdzą, że kierownice z alwni­
m um ą mni j trwałe i zagrażają bezpi czeństwu zawodników. * Pr -~opod b~e t le izja sz edzka przeprowadzi transmisję z in-

ugur CJI zonu ligo e o w Bydgo zezy. A nasza TV? * W_ prz zł m _roku we Wrocławiu odbędzie się finał .IMŚ. Wstępny 
t rmm 30 1 rpma 1992. -Jr Prz . ina~guracją t goroanego sezonu ligowego odbędą się dwie 
in r_ UJ. . 1mpr z : 24 bm. Kryterium Asów w Bydgoszczy; 28 bm. 

lon V1ct1 Wr ławiu. 

POZIOMO: 1. początek wyścigu . 4. marka przed· 
, _01ennych polskich motocykli, 7. M i r osław zawod­
nik „Apatora". 1 O. ~sla lub Nil, 11 . n;jbardziej 
czyn~a grupa zawodników. 12. miasto przedzielone 
graniczną rzeką. 13. część zołądka przeżuwaczy, 16. 
pogłębiarka rzeczna. 19. śródlądowa jednostka pły ­
w~iąca, holo ana lub pchana. 20. zbocze góry 21 
m,ęk_lawa . ryba mulistych rzek Ameryk i, 22. ~ek~ 
graniczna pneplywająca przez 12 poziomo. 23. 
podwó1ne zespoły w wyścigu zużlowym, 24. drużv• 
na. ~espół. 27. gąsi enica ~wada. 30. kryta uliczka, 
pne1śc 1 e między domami, 33. drużyna Tomasza 
Golloba, 34. ~pularna nazwa podium dla zwycięz­
ców. 35· wytępiona na początku XVI II wieku, nielot· 
ny gołąb w ~askarenów, 36. siedziba klubu żuż­
la ego „Stal , 37. zburzona głęb i a , to ń , 38. pier • 
w1aste_k chemiczny o I. at. 89, występujący w zniko• 
mych 1lośc 1ach w rudach uranu. 
PIONOWO: 1. pożarna lub leśna . 2. piaszczysta 
scena. 3. pracownik_ pnemyslu lekkiego, 4. srebr­
nob1~ly metal, p1erw1astek chemiczny o I. at. 21 5 
skąpiec . dusigrosz. 6. miejsce dla rezerwowych ~o: 
dnikó . 8. sędziowska budowla obok skoczni na r• 
c,ars ,ei 9 zapasowy koń kawaleryjski. 14 prawy 

dopływ Wisły, płynie przez Jasio, 15. miasto na 
Górnym $iąsku, do 1934 roku królewska huta. 17. 
Jacek. wychowanek „Unii" Tarnów, 18. ,.litewski" 
poemat A. Mickiewicza, 25. buty lekkoatlety- bie ­
gacza: 26. gorący napój alkoholowy, 27. miasto na 
Po1ez1erzu Dobrzyńskim nad Mieniem (dopl. Wisły), 
28. m,a~t.o z fabryką maszyn do szycia „Łucznik" , 29. 
czynnosc psa myśliws kiego, 30. uniwersyteckie 
miasto włoskie. 31 . w przysłowiu : ..... to zdrowie" 
32. _szton. liczman. (SK} 

Litery z pól ponumerowanych w prawym dolnym 
rogu ,_ uszeregowane od_ 1 do 33 utworzą dodatkowe 
ro_zw1ązanie ,_ które prosimy nadsyłać na adres redak­
C)I ,w terminie 14 dni (na kartkach pocztowych). 
WSiód prawidłowych rozwiązań rozlosowane zo­
stk a_ndą dwie nagrody pi eniężne, po 20 tys. złotych 

3 

az a. 
Rozwiązanie krzyżówki nr 11 brzmi· 

.. NIE OBRAZAJ SĘDZIEGO, ZWODNIKÓW I Kl· 
BICÓW DRUZYNY PRZECIWNIKA" 
W wyniku losowania nagrody otrzymują: EWA WI­
TEK, ul. Kasztanowa 6 / 16, 33-101 Tarnów oraz 
BARTŁOMIEJ DREWICZ, ul. Grunwaldzka 14B / 6 
73-200 Choszczno · 

Szalik barwa 

klu owych 

z pełną 
nazwą drużyny 

i znakami klubu 
wykonuję 

na zamówienie. 

Mi~imum 50 sztuk. .. 
,,TUR-HU RT" 

: ~ · Częstochowa 42-200; 
~I. ~rmiJ.Krajowej 84/48 

10/g /91 

t~1 
Chcę zostać „żużlówką". _oczfeJ 

„ TYGODNIK tut LOWY" .. 7 ZS 13 ofert od szkoleniowców k/uboW P 

Edwa,d Baldys • 
10I0

,...,,;;"'A" iedakc1" 64-100 ' ""'"• , 1 0 lńsk. • szollgowych. 
• Krosno. LeszekJafwiecki . rKat~rd 81ńC2.ak. ąstrów, Ew~ sfacho'!Yo 12, te_l. 20-34-94. Reda u)e k I . . 

z 

• Rawicz, Jacek Porta la • Po1.na~ ,ce, Henryk J~z,erski • Gdańsk Andrz:•k • G~,ez~o. Bartłomiej (zekań~~g1um. Adam Zając - red nacz . 
Allcja Wa,olowska • Gdańsk. Jao~:tvslaw P,ell,ak · Wais,a.;,,, Rom(~am ,ńsk , · T 0 '"'· Andnej Kwiek . ;_:•oclaw, Jacak Dobkows:.'ny, Jacek Sma'"j · 1ed. technlc,ny °'"' wsp~~,~ 
84 -1 00 Las,no, ,1. OgU\sklago 12, 18,'.~t'j..c;:1gcho_wa, T '''"" Wyspl:A1,a. "a'" :•na Gó,a. Alle ja Skow,~'!~k"; ~";;a';' Mall nowski . By~;~t•ąd~ Ki,ysztof H olyński . Gmów. aogd•t,:\!, 

. ruk: Zakład Poligraficzny, Pozn~~ e. ~~~te! Zientarski . Warszawa ~en~na ~ór~. Marek Stanis~~w~~r-~~f IN owak • Tarnów, Ryszard PeRz~ólt°• , u . 1ęb1cka 16. • rzei Zwierzchowski _ L br ~ te ona Góra, Tadeusz Szyląr · pRESs'· u m. ydawca: Spółka Cywilna „AWA· 3'ji1i8 
Nr indeksu 


